
Cena 1 zł. 

ROK 11 Łódź, Wtorek, 29 stycznia 1946 roku 

Ob. Sz. Korzec, kierownik d. firmy 
1 „Schweikert" 
\ .r: -:;"';.,..;:";':.*"~'1!7;J I *#4"~.J:,~~;~ '-~°m 

przedstawiciela 6redl, bez . wiedzy i zgody ,iego rzijdU. - Mi.n. Sofianopulo~ z µowodu rrn~ł9?.gO wył~~?t:• 
nie cbcJał reprezentować rz~du greckiego w Radzie Bezpieczeństwa ~~~~~:;.!~~~~:~~~~~~:1:;; 

LONDYN (BBC). Przewodni- kiego prawdopodobieństwa Sofia- Per~ji, ~ których każdy wyłożył R d k j 
czący delegacji greckiej, minister nopulos będzie musiał zrezygno- swój punkt widzenia. ie Eu a te a . " 

· h f. „ t . k •.*; „&xpressu 6~us rowa11-u:gn spraw zagramcznyc So ianopu- wac ze swego s anow1s a prze- W·~· k W~ • lf 
los opuścił niespodzianie Londyn wodniczącego delegacii greckiej. ;:iiUJSe YSZyns ~leg~ •wws-mre wwiW„l!Mff!liiW!ii+wswm'"** 
. dał .• d At w ·. d . n . LONDYN (BBC). Przewodni- Un!1ństwll'lwift".rln~a g,~łp'-l'n" 1 .u się . ? en. .YJaz mi- :r "' ~· 

1 
czący delegacji radzieckiej Wy- 1111Jn u •~M :~ ft:u u& 

mstr~ gr~ck1ego nastąpił bez .zgo- . LO~DYN (BBC): l~~da Bez-, szyński złożył "\\'niosek 0 odro- W An gm . . 
dy i wiedzy rządu greckiego. p1ecze:r:istwa OrgamzaCJ1 N aro- czenie rozpraw nad sprawą per- LO~DY'.'I'·. (B~C). -. Jutro o·dbędzte się 
W · d d · d 1 aów z1ednoczonvch rozpatrywała k b ·u · „ • w an·g1elsk1e1 Izbie Gmm debata na<l pro-y1az przewo mczącego e e- . · . · . , . lk 8 ą, _a Y umoz wie prze~row. a- ~ektem rzadovmm upań1:twowienia konali\ . wczora1 swo1ą p1erwszA wie A d b ' · dn' h ' · '" . ". . · . gacJI w przededmu rozpraw nad . . . -i ~ zenie ezpos:re ie ro owan węgla. W ahrome pro1ektu wystąpi m1-

L tk 1 • sprawę, a mianmv1c1e skargę ..roSY"'1.sko-perskicb. Wniosek tenlnister Shimvell który wyo-!osi swo1·e pierw. sprawą ~ec.hą spo a1 sie z d k. p · d · · „ ' "" b . . · ' ~ rzą u pers ~1ego. osie zeme bedzie :rozważanv na jutrzejszym sze dłuższe przemówienie. Dyskus,ja nad 
ostrym pot5Tnern·rr: ze strony j trwało 3 godzi~Y,· Ra~a wysłu- 1

1 posiedzeniu R~dy Bezpieczeń- pr?Jektem _toczyć się ~~~zie w nieobecr:o-
rządu greckiego. W edłu o' wszel- chała delegata Z~RR i delegata shva śc1 przywodcy opozyq1 a crolowego mow 

e · cy konserwatystów Winstona Churchilil'a, 

• '··. 1i1t..i 

który jak wiadomo bawi na Florydzie. 
Członkowie partii konserwaty\vnei otrzy­
mali dyspozy.cie, aby na wtorkowym po­
siedzeni1J.1 1~awili się w Izbie w komplecie . 

----o---11~ ~~ 
r~ ':, 1;i · ·: 1·g 

;;, · at. ::·:„ ·;. ;'.~'5t) ł~: ~ ~~ I ' , .· . c'.iP ' Pokó ~ z w~~gratui 
~(ar~~ §~~:~ett 0;:karżony i~rt 0 n;?"»J!i~~~.dlł'i~~~;Df[ih" ~01af,f'ftW - jest 'U:! prZJ~atO~i.s~y "" ""' ~ ..., ~ si~.a f>UB ~~~!ł'Y)U~ ~ ·'· 1tli~ r """~'\U • LONDYN, 27. I. AgencJa Reutera 1 ~e:Jł~~i':}l eip. ftR rn·~-fJg ~"71 !'JH't'"ti: tr.!'1~~i·~~ift d~~osi ~ Bi:tdapesz~u.'. iż przewodniczący 

•'i'' . , , x.,.. . ..t.,Ji·„PiłUU ..;i;Hi ~ U~ll ~·-~'\U&..O·E'!::ł .. ~\l;~i;.)~~~:w~ . . SOJUSzmcZeJ kom1SJ1 kontrolnej na 
. _ Gf?!\ \ ;)ł,, 20. I. \ , (' W1:n1 tozpo~z~ł nawet m ,artiću!.o mortis o~lpowta~ta, 1z jcu 1940 r„ _JUZ wtedy praw1e wszys~lue f 'Yę~zech marszałek_ Woroszyłow zwró 

rn;. ,„-b(~uns.r.u ~ro~e~~ b. b1~kupa g;.mn- zaka·;;ał?, tego gesti.1po g~auskie, Ge:;.iR-/<. :horągw1e. i emb.Iematy. h)_iy usumęte. c1_ł się do rządu_· w~g1erskiego z :zada­
skt(·;~o K.uwla t .1;1r;i Splett po grozuo zaaresztowaniem wszysdnch Oskar7.onego na Boze Ciało wezwa mem p:i;.zedstaw1ema w ciągu 3 dni swe 

Ks .. biskup Splett .Jest osbrżony księ~y .. Polakó.w i ~iem.ców. jeżeJi h~<ląfo gesl.:.:po, v.ryraża,tą~ zdziwienie, źe go pogl~du na sprawę za~arcia trakta­
o to, ~c : stucnalt apow1edz1 po pobku. Na pyta-ldotąJ me ·wydał ani Jednego zarządze- tu pokoJowego. Stosownie do uchwały 
, 1), zab•onił udziela?ia _s~kram~tó~ nie, _czy bisk~p z~bronH kazania ~o jnia w sprawi~ us1:1;nię<'ia języka pol~ki~- k?n'ferencji w Mos~wie, zastępcy !llin~st 
S \ ·.·1 ,; ,v t · l1, a w :;z'Czt:'"oln01::c1. snowiedz1 polsku odpov.rn<la, ze gdy został mia·igo •. emblematow up. Na dalsze p~tama row spraw zagranicznych w I.ondynie, 
-i'i'.hi. ;n n;.·L:cu;o mo~tis w jęz ::. !.::u puls- n~':,rn~y- administr~t~rem diece~ji cbe.t- 11os~ar~o~1y v.:yiaśnia, iż w dief_ezji c:h~ł- maj~ prZfstąpi,ć niezw~ocznie do opraco 
kirn. . . nunskieJ, zastał JUZ zakaz nzywama mmskieJ w roku 1039 było 6''0 ks1ęzy wama warunkow poko]Owych z Węgra-

~) _Z~bronił ~:to$zen ia btzm~ r;a puls-j .język!\ polskie~o , wydany pn;;z gaulei- j W. p&źd~ic~i;i!~u. zginęło 4'?0 ks~ęży I mi. ~lęgierskie ministerstwo spraw za-
ku i s ;) tf':\ '> ~1 1i.i. w kościele piesm w ję- lera, :\ia pytame P.l'zewodn1~zącepo~c~y/p?lskH;!1· " ' p~nniers:z.~m czasie,'~ Jeg? gr~1.mczn~ch utworZJ:ło sl?ecjalny w~~ 
zyku polskim. ?~~arzony za~z~dz1ł usmvan:e_ z kos~10- 1 d1e~·cz.11 ~yło 200 ks1ę.z~ .. Czr b~li w.p~- dz1a~, ktorego zadaniem . }est zebran~e 

;n '..·'. ::i.rządził usuwunie z kościołów 10w cb.orągw; 1 emblt?mentff'iv polski.ch;sant ~a listę. nar~d.owos~1 n~em1eckie,;. :faktow. mogący~h ułatw1c pracę nad 
iwi. isów, emblematów i chorągwi pols- o?-pow.1.ada, zeJ·d-y: pierKszy raz był '''!o~knrzor~y me wie, gdyz mkogo o to traktatem pokOJOwYm. 
1.ich . diecez.J1 chełm.msloe1 w lutym lub mar me pytar. ----o--

J. ) z 1 - . • d . · 1mmm1ltlll•m1n1ttm11nmmnmr.mm11111111tt111111Hnml11ll!lłłllllłlłll!!!mlll'll1ol!lll!Hlhntnm11111111111mm tt11111 '11:• !! 1 1u 111 11m 11 um 111 m1111111111;11111m11 1 1111111111111ui11111111m;11111111 „ a0ro1111 w1)rm\-a zama na cmen- Hg mi h • I 
~~~~ :.7 n ni-tych Polaków głównym wejś- I ~o n a u m - a ffrł ~.~ ;~ ę: ad o I"~ m ~~ y~o~yue v1eg a w Eu~opłe 

. 5) O <l mówit przyjęcia na poprzednio ~ '"°'" i1 &i li! i;; a •.t. t:. ~ ·' · ~ · LONDYN. (BBC). W Londynie ogfo. 
Z•q no •• a·:e sla•10wi;;ka księży potskich, naGZ\M~tczajnym do Sfn·~ ~lł,f @OSPtJdartzych . sum~. dane statystyczne, ~otyczące. pro-
n'i cttj4,CF l1 z obozów koncentracyj- RA.RYŻ, 29.I. Przywódca socjalistów Wa ~zyngton. <ln~CJI ,';'ęgla na k1'Jt!ltynenc1e euwpeis'~im. 
nyeh, 0 ifo ni.~ u<lowodnih zapisania francuskich i były premier Leon Blum Mianowsuie ambasadora nadzwy- Hosc wydobyte.go węgla w kraiach 
się do icdnej z 4 grup nawdowości został mianowany ambasadorem nad· cza,ine1rn do spraw gosp. odarczych i fi- eu:mpej skkh wzrasrfa z m'iesiąca na m:ie-nicmied ;:ej. d ..,, 

zwyczajnym w spr~wach .gospo _a1:: aansowych uważane .iest .za pierwszy siąc, aczko1lwiek nie osiągnięto jeszcze 
H.ot,ei'(c; w;c są<lo '.\ 0.f pr;-.ewoduicz:y czyc~ i ~nansm,:ych i. uda "1ę w m1sJ1 krok nowego rz~du, 7 1merznxący d~ no Pm przedwoj,ennydi. Stos•unek produk· 

prezes Specj-·fn c;;;o· ::-lądu K.:irnego w specrałner zugramce. Ptefw;:;zym etapem poprawy stosunknw gospodarczych i di obecnej <l no m j . h 
Gdao'.:ik r. i~ i7 ia J. Tar„,;<.;wsl-. 1. oskarża działalnoki ambss~dora Bluma b\dzie I aprowizacyinych kraju. '. . do . r. 'k prz~'. ·W~Jenny.~ w 
pro:~u.:.i tur ~-iądu NajwyLzego -Henryk · miesiącu gru mu Hl u u.01.ęg;e:-g.o wyno-
Gaói, osbrżonego lmmi adwokat dr. sił: Fraincja 9 1 %, Belgia 73%, Hofańdia 

:~~~~:~w 2~ R§~i~k6~i.pr~~:nn:!7ec~~ I y· f: I c ~ ~I :::· e~~~oe~:~i·~,ie~~~i·!~Y~~.~~o s~~.~: 
sfor dncbowieńst1\ra. Ponadto powołany W ' · · ~ 4-l I 
zosfał bie;:dy dr. Bolesław Wilanowski, I .. „ • ~ I'~ . Il ~u ł . ;i .i>!l „ acji własnej wyniósł 200 tyiSięcy ton; 
profesor prawa kanonicmego Uniwer- Prz·~m«n,~ltU1!€! LnUł'C91h~i na eiJO)lm POSrieuzen1u eksport Stanów Zednoczonych 650 tyis· 
syte~u Ł(_>d.zkiego; ?elem sc~arakteryzo- 00fmiimtentU 24 ... M'0Q t\ :~h°!tł~~f2 1942 r • t0 n. _,.,__ . 
" ·anw o.zwblno-;c1 oskarzonego, Ja.ko ~ „ Si v---

ordynariu~za w t->tosunku' do podległego LONDYN, fBBC). - Zostało tu opu- j nieć. Obrona morska Egi·ptu by ta niemo· 
mu d uchowieństwa v1 świetle prawa bi,;kowane przemówi'eńie Wiustona Chur- ż;\va. Indie zagrożone, Si11.gapoor pad!. 
kanoniczaego ornz obowiązująceifo na chiit'a wygłoszone na tajnym posiedzeniu Okręty niemieckie „Scharnłł'orst" i „Grał 
or.c·zns konkordatu. Ks. biskup Splett parlamentu w dniu 24 kwietnia 1942 ro- von Speer" przerwały blokadę. Cecz w 
pow:.> '. :d 1ń świadków. ku. tej „czarnej godzitJie" W1ietkiej Brytanii, 

O:>karżony stwierdza: że czuje się Były to naiciężs.ze chwile dia Wielkiej mówił Church:Jl. kiedy w-0jna zbliża się 
zu :.d aie niewinny, po czym na dalsze Brytanii w ciągu całej wojny. Churchill, do przet-omowego dec"Ydu,jącego momentu, 
py-umia przewodniczącego udziela bliż- Jako ówczes.nv premier, O'świiadczył, że, będziemy mogli dowięść śWiatu, że siła 
s~ych szezegóło'YYch wył· a§1;1ień. Na pyta ·po zato,pie~iu, ifuilk~ mviwickszych jedr,.o- charakteru, wytrwałość, tfieztomność i bo 
me, czy zabramał udzie arua sakrnmep.1 stek morsk1c.h z Prmce of Wales· na CtZele, ltaterśłwo narodu muszą zatriumfować i 
tow świętych w szczególności spo~iedzi Ugta b~tyjska faktycznie przesta'ła !st- doprowadzić do ZWf.Cięsklego końca. 

\ 

\ 
• 

Ntnl)ve stronnictwo ~ 
powstaje we Francji · 

PARYŻ, 29.L Z Paryża donoszą, iż 
tworzy się tam nowe stronnictwo kon­
serwatywne pod nazwą Republikańskn 
Partia Wolności. Na czele nowego ston­
nictwa sto.i Clemenceau, Według panu. 
jącej powszechnie opinii udzi&f w orgs.· 
nizowaniu tej partii bierze Paul Renaud. 



tł 
~i:;n:owne śle~dy prze 1 ości. -

tąf~lodie k;,t~ryn~4ii 
Ko1 cbką robotniczej Łodzi to teren sprzedają po tym w ·mieście za drogie, mieście widzi s.i.ę je dopiero za p:rzeja-z. również ludzi. naiwnych, grywających 

fu hr', k f:.e3'era, Sfotal.'O\Va i Leo111mfo. pani, pieniądze. dem kolejo\vym, kilometr dalej :na po. przy s:mlerskich stolikach w „trzy kar-
To była kiedyś zresztą prawdziwa Łódź M(IJr\''llf'!:! ,;•~ Rł'~~łtt..ł~t!ł~iH łudnie. 'l'utaj na Ch.ojnMh charakter ty", czy w .,laleczkę". Czasy te minę-
i dop:ero p6i:niej dalszy rozwój mia- n ~. - fi " "!t f ~t4 td 1 )I~. •.CV.i ~ I przedmie~cia począł się zatracać jesz- ły pewnie wraz z wojną, która leczy 
sta o;}.mnął Ł6dź na polnoc. 1 100 metrów na vołudnie od haą cze przed wojną. Oczywiście w tej czę z ne1iwności. . 

Plac Leonarda dotyka placu Geye- Łr-:~ź wita się codziennie z 'I'ns:i:ynem ! ści, która sięga do toru. Na Czerwony Rynek juz od daw.na 
r<'. "·[:) pierwszym pełno krzewów: to ~ Pahi::inica:mi. Tramwajem podm~_ej-1 Jeszcze przed wojną przedmieściG przyb.ywają hm~ - i;arH ~arm:el~, _'ha. 
!';"· :ncv zamaskov;ali w ten sposób wy sk~m ;i~pływają. co„ pół, godziny . fale poc~ęło n2Bi::ik"ć lrnntrnstnmi: ~tn!t l?a I bel~?;•~ m~y~y 1 hu~tawkr. Stąd w1ęk­
J·q ·;'! e w czasie wojny rowy io>r;r,cdw. luo...::iosc1 z 11rowmc31, kt~rym ChocHJńo-1 łych, skuł('nvch chn~•xi_wl~ i r•nr;·~-,-a., szosc 1 dz1e~1 2'. okolicy. Czerwon. Ry_n. 
i'1'-.ic:r.e. N::l drugim placu od paru ty- \Vice czy G5rka ni2 !/Ofraf~ą wyrwłnić I nych domków poczęły wy:rastać ollnzY: ~u r:Bdd·~naJsk1e me.Iod!e k~taryn w1ą­
grdni tętni życie najprymitywniej- dostatecznie codziennego życia„ Przy_ ! my _ nowoezesne ·gmachy :imblic"ne i 'z~ s1ę n.1er.ozerwalme. z dz1ecins.twem, 
sze.r:.o handlu ·-- do hal geyerowskich woią jaja i drób, do tych samych wa- estetyczne kolonie mieszkaniowe, Choj wielu. dz1ec1,?1;1 . melodie katarynki były 
wyb!'dowanych jeszcze prZti!d wojną gonów podmiejskich wnoszą pare p,o. 1 ny to najzdrowsze przedmieście Łodzi. z komecznosci Jedyną kołysanką. 
m::wistr~t łódzki przeniósł folklor Zieu dzin później kupony szłtajcllgarnu, fla~ jak mawiajR lekarze. 1 Chojny najbardziej związały się 
lnn~::,o .Rynku z jego· handlem straga~ neH czy płćba. N ! " . . b . . ao jw czasie wojny z polskością. Tutaj prz;e 

· h L m t . t~ . . _. ,_. 1 a ,eczn1cze] u ezp1eczen1 naszC''.„ . .Jl n 1 1 , •. t t t · , 
~invym 1 o noisnym. .tu aJ ~amwa1 ;n1e.1s.i<.1 s.tr<ica w . . t· d. . -h l·ł d k . l· s1eu on.1> io.o.a.mw z mhlS 9, tl v.1 row. 

R , d 1 -k vt J 'ł miasta z co ;rcto mowvc s,a e W-'.)- • • 1 .:i •1 . d L 1 
I dziwna rzecz: po wojnie dość szyb _ zgowsKą, z .''.!,e .-a zgrz. em rn mi: . l' rl d .1; ł + 1 .,_, , nmz ze wzP-" ęuu na nasi eme ucHa po 

ko :>arysował się podział na tych któ- zakręcie salnttijąc n1ie;jscu, kt0re zwią-j zy 1 tonk~; .wa .mi .,cny łyz :·Y~~ ~- f skia"~o znalazło w czasie wojny schro­
rzy kupują w sklepach i tych, którzy zało się na. zaw~ze z m:u-tyro1ogią pol- ~~~c '„ o~; ;at~~~a:na ~!m cChl;?~~h j nie i azyl w.ielu pos;iiki:wl'nych przez 
zaopatrują się na rynku. To jest zasad- sk? w czasie vr.o1ny. L.~ 1 svvi~ · a~a. o~ -- - . L,, · okupanta, wielu „mere;iestrmvanych". 
niczy podział: na Wodnym c~f geye.. Tuż za torami rozjazdów trnri1wa- S~ą.d _nawet przyszła nazwa ullcy e<:z~ i Na Chojnach znalazło swój efap wielu 
rowskim rynku można zobaezyć rze. jovr,-ch j~t wejśc!-e do b. f~bryki .1.e~- mczeJ. . • ·' ., „ hr ; Pole .. ków z Warszawy, śląska z Pomo-
sze tych, których nie stać na płacenie n~r~fa. Niemcy zamstal.owah tu v:1e1Jac ?d ~z.gowskieJ prz~, 0. ły tu c„o .. -1 rza i z nad morza. 

wygórowanych spekulatją cen wieL zakłady .samochodowe i w::irsztaty re- so;iv1e~k1e b~ ,-..vypłoszyc gen;-rał~ ~=ei Ale gdy wojna poczęła się wreszcie 
komiejskich. W mieĘcic jabłka kosztu.. paracyJne, w tych Z'.tkładac1', noszą- mieckiego, ktory V:- owe ~n.1 ro-.zą .. ~. kończyć i tłumy 11.ości" z Zachodu w 

cych w czasie okuuacji nazwę „Pl'nmo- się na ulicach ~od~i wolncs,~7 ' s-~ył, si?, popłochu opuszcz~ły""• Łódź i luksusowo 
ją 150 zł,, tutaj można je kupić za 70 " . . • I k, t grupa zołmerzy y,· K a~•e lf>o 
zł. kilo. To samo mniej więcej galan- tor pow1~szono p1ęc1u Pa a oV1·. " itz. wr~z z . - . • ', . „,_. ·?' ~ _;·. - urzadzone rabunkiem mieszkania w 

mannstaedter Zeitung" nanisai, że rych na LeczmczeJ, Jak w mys1e3 uz-1~1~ cent.rum - .Jlo sz'"'~rmu na te "'nart". 
teria, to samo manufaktura. - ~ u rn ... " 

Tutaj również -- w hala<:!h prcy straco?o ich dh pny~ładu, sabotaż" I rze. • h d· menty ruszyli przede wszystkim itfr' ło 
Pofakow powfal"zały s1ę zbyt częsfo. Szkoła powszechna zas - łtoc .ę •1 dzianie i 'nie mies;r.kańcy ChoJ'n. Dla 

placu Reymonta życie ludzkie odsłania rr h · · ,_ , · • d 'I • T · · · k ·t crr _yc p1~c1u .. sl'.azano n~ sm1erc za ,oM 

1

. eJ. o. rowmez wy wr i:o~. 1oc2e;;ie , ;' vtielu z nich gnieżdżących się w prze!u 
się więfo3z!:! hezpośredniośdą i silniej. s;vpywame :c_>Ir:sku do ohwy. budowructwa. Przez dług1ch szesc ]~,, dnionvch izbach z~brakło iuż f:bllecz-
szą barwą. , ,,Promotor" w 6w pamir;tny wtorek 10 nie można b~1ło w sz!rn~.e na Podr:>le]- nYch "mieszkań w Łodzi. Zostali więc 

Kobieta, która sto: za straganem stycznia 1!')45 roku pierwszy ZJ.naHł się skiej, podobnie jak w tylu innych szko- na swoich śmieciach uzuueh1iajac sobie 
pełnym polskich i polnych 7iół - ma pochodni;::, nad miastem -- pierwszy łach, usłyszeć słowa polskiego. Z8.mi~.st 

1 

obraz wojny __ przykrym wyścigiem 
tu opinie najlepszego lekarza. znicz, lql!amiętniająey ofiary ba:i.·ba1·T.yń- nol~kich dzie:i uczono. tu „zdobywcm.y 0 pon.iemieekie mieszkania. 

- Arnyka _ proszę pan\ - na stwa. świata" sztuki strzelania w tył .czaszfo, Dziś dlateo·o jeżeli zagłehimv się 
wszystko. Dobrze jest ni:iwet polać nią p !i • „ • L ,~ • 1

1 m:~zeµb 'vypal?.ć doszczętnie v;s1e ?oh;. pia.tka" czy b.J· ~denastka" ~ ChoJ' ny 
ł d . k . k h . - ll''fl!l~ m~~~::·~e ,!! n„-:.~1 k. . , e ertzekuc~e i,v " • • . " • 

g owę z1ec u. Ja c IJIUJe. 0 ., t:'·: '"' „, ~ „."" ,~iJ · „. te, ?rgann:~":ac masow "' .l _ spotkamy tych ludzi co przed wojną 
Babinki . obstąpiły czarodziejkę Jeżeli ominiemy fabrykę Stolaro\va, I porlb.t.ych k:1:r,3ach. przyrośli do Cz·erwonego Rynku, .do 

:vianki:n; okutanych ;głów i we~ł~nt~- p~miętną p7zed w?jną z dł~gich st~aj- [z?r~.m~t~ 0'4~2~ kości?ła Przemienienia Pańskiego, do 
Ją chc1w1e słowa, ktorych przec1ez me kaw rohotmczych i z tego, ze nazwisko . . . I w:lsk1ch brukowanych .,kocim łbem" 
usłyszą z ust żadn.ego doktorl'!. Stolarowów wiązano w Europie z te- ~uch nowy~h ,cz~s?w mi~sza si.ę ~a' 11Jiczck. Od czasu do cwsu tylko b-

. - Wszystko zależy od ~yr.zemiany nisem, zatrzymamy się siłą rzeczy u IChoJnach z Sl':)1s"~o.scu}z owia;w daw:' d?ie z Chojn docierają do granicy z 
materii, trzeba tylko dobJiZe ją roz~ zbiegu ulicy Rzgowskiej i Dąbrowskiej. nvn C?~'.lsem robtm('zc:i Łodzi, Vi!!'~'Z ' jwie1ką Lod:::ią _ do placu Reymonta, 
prowadzić po całym ciele, a człowiek I Droga wiedzie n. ieco pod gfo.·ę aż do 1 blokai:n1 Z. U. ~--U n'.1 Bednarski:J,.~:1-1 by w od. ra. p·.anym i dusz"'.1ym kinie „Re­
zdr6w. - miejs-ca, ~dzfo stał niegtłyś krzyż z 1903 san..l{cJonow:'l.ło się na tym r-:z~dm;e;„m cord" nacieszyć oczy innym światem i 

_ Malissa, malissa. N a.jv.iięks-zy przy . ro1.."U, zniszczony sz:.tłem niemczymy i ~byw8:~elskie i;irawo urz~d:iikow 1 rnte innymi ludźmi. - I 
jaciel kobiet, reklamuje dalej. Dy- gdzie w ów piątek Wolności _ rok te. hgenc31. ~loJn te to n~JWtęks~ zresz- F. B. 
skretnie wciska tajemnice w chętnie mu - znalazła się pierwsza z11rro~na tą w Ło?-21 lrnmi?lcks mmszkam~wy n~: 
słuchające u~ey. . . p~ęść, wymie:rzom w ten s2:a~ _sowi~~ szego n:u.a:,ta. ~1e.szka 5u ~,.. t;J c~wil~ ~!lld!lltlb.1'rn!łll~~tt:ta1' 

_ Ale me sama, mo3a pani. Tu ki czołg T 31. ślady na scianach dz1s parę. tysię ... y r?dzi~ u~1..ędr:_.~zi,ch: rq, I rf{T'l}ll{D~1 DDElllni()WY I 
trzeba wiele składników: madt,rz:mki, jeszcze m6wią o walce jaką czołg sto- botmcz~ch. 7.1~l:nce 1 skwery mię~~~ ~ .!i. lł. 1 

' L~ Jr .ii.a .:.ilVJUł 
trGchę ,,utrząsu" i kurzego ziela nie. czył z grupe.mi zdemoralizowanych U- bl?lrn.m1 zapełman się latem rados--i'. ~ · i~~ jp:REfi!i;SlJ" 
zaszkodzi. I dekinierów. dz1ec1. fl. " •d• .,._ , - ~ · '-

Wystarczy przyj.~ć do te! kobiety Teraz ulica jest już wyłożona as- Dziecięcy świat to rów11~eż C~erwo. I ~ d~ 
na rynku w hali, by człowiek byłlfaltem, a nad nią wielkie lampy„ które1ny Rynek, oznaczon~1 studmą.posr~dk~, ""· ~) ~~ J 
zdrów jak ryba. zwisają wieczorami bezczynnie, bo w i morzem „kocich łbow:'. Tuta] :V p1ątk1 .,, • 

Nawet doktorzy u mnie bi9rą elektro.wni miejskiej mimo wszystko, okolicznych mieszkańcow budzi ted;;:ot wyc~ąc 8 przet.:hO\~ać 
mówi t~nem usprawiedlhyionej. zaro.~ nie skof1czyła 'się jes~cze wojna.. . wózkó:W c~lopskich: naładowanych rr~ \Il. • 

zumiałośc1. _ „Masakru3ą" zwła l Jesteśmy na Cho]nach, choc1az w cą wsi. Kiedyś mozna tu było oglądac ~(!· . . • 

l\&iWSA!iiWiWM IMPI •MBStttlM*fti&ł'it 5MMa&S§.....,,,.W:.."mtf'&Dtdt.mn~1masm:am:ttW'R,..,,,,..... .... ~~-U&M.dlł1t.tiii&iWMm&iiliZUR~ I. ~~":pa~~ 

G i · no11 .• ;,11~N m,_..rnos111" _ Masz dzisiaj p~oha, moia ż.oneczko. /ma „Król" jest zarnknięta. Nie myśl, że 
OL zienna . """".„ „ IJJ:.u,,, ''!' ,,, 

--------_,,,,""'""'... --==A'G'r."""""""' ttelena wczotaj popołudniu. prawie dwi.e ci się udat? mnie ~łapać.. Powi~dzial~m 

J J. m . il godziny spędziła w moim bmrze. Chodzi- tak umyśime, bo me chc1atam Cl pow1e-

- I w ogóle - mówił Jerzy - nie ży­
ezę s-0bie, by moja i-Ona w godzinach po­
pe>łudniowYeh chodziła· na dancingi i tan· 
czyta z zawodowymi tancerzami, czy Jn„ 
nymi niebieskimi pta.szkami! 

- A czy J.a chodzę bez ciebie na dan­
cingi? - spytała Flora ze zdziwieniem. 

- Tak, bylaś wtaśnie wczora1. 
- Kochany Jerzyku, są to halucyna-

~el Mnsisz pójść do J.ekarza. Trzeba się 
leczyć. 

- Nie, dziecko, to nie są halucynacje. 
Wczoraj o godzinie piątej widziano cię na 
dancingu. Mam konkretne dane. 

- Mnie widziano na dancingu? - ro­
~efa~ia!.a się Flora. - Alei ga spędziłam 
cate wi:n:oraijsze pJpotudn;e u .Eli. 

- U Eli? !Pozwolisz wobec tegio, te do 
ni~j zatelefonuję. W ostatnich ~asaeh nie 
mam r!o ciebie zbyt wielki~go zaufania. 

- Ależ proszę bardio, możesz spraw­
d„:;ć - uśmi~chnęta się drwiąco Flora. 

Z2dzwcnił. Rozl'nowa z Elą trwala zale 
dw'e l<i:':a chwil, w cfo,r;:u których Jerzv 
.·~~L:! się Jećnak dowiedzieć, że jeg'° ŻQ­
na 11'::· byta u niej ~uż od trzeih miesięcy. 

-- No i co l'"raz J)OWie-sz? - zwrócił 

~l;s, „ ~ to jej o posadę dla dakiejś jej znajomej. No dzieć prawdy. 
- Słusznie, nie bytam u Eli. Musiałam i co teraz powiesz?. - Więc byłaś 11a dancingu, tak? 

jednak tak powiedzieć, bo ona nmie o to - Wiem o tym doskonale - -0dp-0wie-1 - Ni: mę<:z mi;!e ~u~, dość mam Jego! 
pr.osita. Mia:!am każdemu, kto do mnie się działa Flora, spogląda.jąic mu prosto w -:- krzyl,n.ęta. - .1..-hc1a~am P.rzed to.bą u­
zwróci oświadczyć, że wczorajsze po~ oczy, Iielena nawet mi mówita, że idzie kryć, chcmta:n c1 zr?b1~ ~1~sipodz1an~ę, 
potudnie spędziliśmy w dwójkę w jej do ciebie. Powiedziałam ci umyślnie, że Je.cz ty, twoJą podei·rzhw.osc1ą, potrafisz 
mieszkaniu. z nią spęd:zitam popofudnie, bo chciałam w.e mnie ~abić nadszl_achetniejsze uczucia! 

- W .jakim ceJ.u? Ni! roz.umiem te.go! cię trochę r.ozfościć. Tobie jest z tym bar Nie potrafisz zroz11m~eć duszy kobiety .. 

- No, bo iei mąż jest niesłychanie zaz 
drosny. A ona wczotaj chciała wYjść z 
domu ~ tłumaczyła dalej Flora. 

- W takim razie gdzieś była wczorad 
poptJ1udniu? Na dancingu? 

- Oszalałeś! Nie znoszę dancingów. 
Byłam na odczycie dokt-0ra Pachowsk:e­
go o bombie atomowej. Odczyt był nie­
stychanie i.nte1·esują,cy. 

dzo do twarzy. . -:- Jestem pe:v~a, .ze~ nawet z.apo'!1~:ał: 
- \.Vięc byfaś wczoraj na dancingu, iż JUtrn są twoie nmenmy. Ty prz;ec1ez m 

tak? gdy nie pam_iętasz o tym. A widzisz, chcia 
.:._ Nie, mój na·jdroższy. Powiedziałam tam być dobrą żoną. iPrzez cale popolu­

e,;i .już, że nie zno7zę dancingów. Byłam dnie biega.łam p.o sklepach i szukałam dla 
w firmie .,Yról", wybierałam materiał na ciebie papierośnicy. Niestety, nie znala­
k-0stium. Chciałam ci zr,obić niespodziankę łam odpowiedniej i dziś miałam zamiar 
i pokazać kostium dopiero wtedy, gdy znów szukać. Aleś ty wszysfao zepsul 
będzie z.npelnie gotowy. W oczach f'lory ukazały się łzy. 

- To oświadczen!e duż jest wręcz sen- Nie czekając na odpowiedź, wybiegła 
- I-Im, tym raz;em ci się stanowczo nie sacyjne. Teraz, moja Floro, będziesz chy- z pokoju i zamknęła srę w sypi11ni. 

udało -roześmiał się Jerzy. -- Odczyt ba miała do czynienia z ·wtadzami. Firmę Jerzego -0garnęło wzru.c;zenie. fstotnie, 
ociwolano vr~ed. czte cl'111 dniami. Doktór „Król" przed tygodniem zamknęła Milkia dlaczego on 1Ją tak męczy?? Bieda:::zlm my 
Paeh-0wski wyjeehal do Wrocławia. Obywatelska ea sprzedawanie i kupowa- ślata tylko o upominkll. Pewno ten ma­

- Wiem o tym doskonale - odparła nie rzeazy, pochodzących z szabru. Jej iomy, który rzekomo ją wid·dat na daa­
Flora, nie trncąc ani na chwilę zimnej sklad narazie Jest Jeszcze zamknięty i ni- cingu, pomy!H się ... 
krwi. - Umyślnie ci tal< powiedziatarn, komu nie wolno sprzedawać materiałów. Lecz nagle Jerzy zerwat się z krzesła 
bo spędzita11:1 wczoradsze popoludnie z Iie Jem wię.c tebie sprzedali, to popełnili kry- i uderzył pięścią w stół. 

Jeną. A ty dei przecież nie znosisz i tw~er- Jlłinalne przestępstwo I - uśmiecha się - Nie, to jest niesłychane! T tym ra-
~zisz, że ni~ powinnam przebywać w je; 

1 

Jerzy zfo~liwie. . _ . zem. mni.e. os:11kała ! P:zccież \rzor.a1 by· 
towarzystwie. - Alez dość duz tego - odezwała się fa n1edz1e111 i \-.'szy stkte sklepy byJv iam 

Jerzy róześmiat się głosno: wreszcie Plora. - Wiem dosliionale, że fir knięte! fjo 

( 

J 

• 
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oryczny wilk. sła na actś 

kła krowa 11 na 
ohat:ersk.i pies. 

omit:a kura 
iezwy-. 

Słynnym ludziom stawia się iwylde I wybuchła epidemia dyfterytu i nie by-jpak6w wybił się pewien przedstawiciel stawiania ponmików zwicrzętom, które 
po śmierci pomn~i, lub też nazwiska 1 ło hdnych środków lokomocji. Togo na,tego gatunku ryb yv Stanach Zjednoczo- oznaczają się niezwykłą pożytecznością, 
ich są uwiecznione w encyklopediaeh. czele innych ps6w przebył w rekordo- nych. Na urządzonym w Kalifornii kon- I tak. jeden l'! farmerów wystawił swej. 
Nietylko jednak wśród ludzi ale wśród wo krótkim czasie 670 mil i przywiózł kursie skoków rybich skoczył on na od- krowie pomnik za to, że dała mu rekor 
zwierząt również znajdują się „słynne \serum, ratując w ten sposób żyda kil- ległość 13 stóp i 5 cali, biją<l tym WST.Y- dową ilość mleka, inny zaś ziemianin 
osobistości", które przeszły do historii. ku tysiącom dzieci. stkie rekordy. postawił pomnik kurze za zniesienie 

Do najstarszych słynnych zwierząt I Na pierwszym miejscu wśród szeru- Obecnie nastała w Ameryce ,,moda" największeł ilości jaj. 
należy ... byk egipski, zv.1any popularnie ' 1 8111111\lllU!!!!Ulll!Rlłllllllllllłffiłttllł!llllllfllnijr.llRUUnllUIOllllllllltlllllłllilillłll!lfllłnllllfllllU;J\lllllUll1 1łllllłlllllOlllll»lllilll!l!!la.lll!lffilllllltl!lllUll!l!JnuillmU~IUllUtmllUlll11MIDRRQl!llł!IUl!fHl!llllllllRIH~llłlłllllllllllll'ilifllllllllllllllłlll111lAl!lllllllłllilt111Ul!łlłlllłlłMll111 
apisem. Było to święte zwierze czczone 
przez egipcjan. Odznaczało się ono cza:r ~ 1ł 1· (!!!!Il 
nym trójkącikiem na białym czole. Na- 1· I · 'J stępnym zwierzęciem, które przeszło ,~ , 

1
· .. '· , 

do historii był chrabąszcz skarabeusz, ~.~.·. ' ~' 
który przed wiekami podobnie, jak dziś i.5 ~ 
posuwa się do tyłu i toczy kulkę piasku. 

~~ !!a1:iU:a ;,:r:i~~;. rośnie i osiąga . Zt•Stał z t\l!AUrowany W .iel grobowe 1, \li Wcz,·s;~m~t.Si.er. -
t 

P~el'Wllzym i:Wlerzędem, Hóremu po F.lile~e p~ Ma1f~(~C rrmansu !( ó~oweJ. i.~n~f P.łsk.h!łJ 
1 amono pomnik na kuli ziemskiej by- • ·· 
ła wilczyc3. Jak wiadomo z podania, W czasie niemieckich nalotów na An ' Królowa groziła; że jeżeli łu·aPia odroczyła egzekucję na 24 godziny. 
wykarmiła ona swym mlekiem dwóch glię pewnem'l,l znis"Łczeniu uległ rów- nie zmieni swego stosunku do niej spo Gdy i następnego dnia hrabia ry:ie 
braci Remusa i Ronmlusa przyszłych nież słynny Westminster. Obecnie od- tka go surowa kam. W obawie, by rze- chciał się upokorzvć-król6wa h:aYała 
założycieli metropolii świata starożyt- :nowiono znajduj0e:v się tam grÓb krll- I cz!T1"Viśóe w złości nie bzała go kie- go ściąć. W dniu 21 lu'"?go 1600 roku 
nego, Uwiecznione zostałv rÓV!mież w Jmvej Elźb~ety. V! z;.vl:rr.ku z tym Wl:lr 

1 dyś zamordować, królowa podarol.vala spadła głowa_.hrabiego Essex. 
pamięci ludzkości gęsi, które gęganiem to prz:'pomnieć roman(v{'.t.nl!} s~enl'.", księciu Essex lmsztown:v pier;~deń. Minęło kilka lat. Jedna z d:nn dwo 
swym uratowały Rzym. oraz żórawic, jaka zdarzyła się fam klllr.ar>HŚcie l~.t Rzekła mu, że ilekroć oę.dzie go miała ru ladv Nottin<'.1ham, znalazła się na 
k:tore wedle podania, wydały w ::ęce temu: o wmurowaniu szkatułki. zc•wie. spotk&ć z jej strony kar.a, może jej łożu ś~ierci. Przed zgonem wezv,rała 
gp!awiedliw?ści morderców znanego I rającej kos7towny. pi1.wścień .hrabiego prze„Jać ten p'ierśdeń, a w6wc~as ona do siebie kró~ową i ot~wiac;licz~-ła jej. że 
śpiewaka lb1kusa. Esse:.-11, w grobovnec kr61oweJ. , . f11"1."baczy mu. , trapią ją w''rmty Bumienrn. i.'l·Qh::'c 

W średniowi~zu ludzie mniej uwa- FiP.rŚcieli ten whże się ściśle z dziej WI-r6tce h bi , ł tał d l czego chce jej zdradz"ć pn;rn~ tajemni • ....- .§ i . . A 1". h. „ . . t t 1 • • , ra .a WI s any zos o H b. E d b ł . . . . ls" po ·wi.ęc~i rwi.e.rzdnętom, to tełż z owe l ~r1~: .. .:-n~_)J, t h is,orit, J1:· ha;: r:1„~~\ Oralndii dla słumienia powstania. Es. c~. kl ra. iah •,~stx pata~ ~· ~~\s1~ m~z-
go CdZ8.SU :11~ ma za ego „S ynnei;o" i.· ad ".2 r~'i'.'€ ·~Z~~; .OTS .l~ k U~l: ~Z~· sex na własna ręl:ę począł prowadzić wy .. 2 l C Cla a. ZOS ~ r~O-". ~C .a~ ·ą. 
prze staw1c1ela rodn zwforzęceg1>. D(·- · ria a)e się o~n 

1 
o. 1 mu: 1 J~ o ez 3 -~ ro.h:iwan?a z · prnywńrlr.ą nowstańc6w. Hra~1ia ~sse.x me <"hPa- Jc;<, a.c z ra­

piero w czasach nam współczesnych orracoi.•~;.ina bv,,l '. vrz<:~ p 1s.arzv S"0 nl- Tav!'en.cm a w końcu zawarł z nim clz8C krolowej, wob2c C7f'""O ptnl'.H>7Y-
spotykamy !:wierzęce „osobistości". C'zn:;ch 1 przez re;:vserow kmo·wych. T)akt. później Essex przeraził się swego cię t~ odrzuci~. Wówczas. farlv Notti!"g 

Ltst~ ich niewątpliwie rozooczynają Pierwpa osnha któ--a nosiła tvtuł czym1. Postnrowił P<lać się do An<:tlii i ham zaprzy~1ęgła r t~btemu zems~ę ~ 
dWa psy .,Barry" oraz „Rin.Tin~'l'łn". l ra~irgo E"'""" był· Robert Devcr~u ·. oso i<§de prmić krółow'} 0 pr::i>haczc. W ~rzt'2ddz1en ."tra~er;1a. „wręc:Yt 1e~ 

Barry był bernardynerem. Niósł 011 j 8'·n ~ego; Vif.<Jlter. gd."';' mia.ł 20. l~t, nie. hr::ib1a Essex ~1erśr /'. k;oiowe:t, z n ·os 
pomoc podróżnym i turystom z&}<> hi- 1 pr~r,rhfow1onv został ltroloweJ Elzble- bą o dor~ezemc Fl~b··&ie. WowC'zas 
nym w Alpach. w ciągu swego ż~·da l de. "lfimo iż królowa była wówczas Po przybyciu. na. zamek k:rólewski, ladv Nottingham postanowiła ;i:['trz:-·-
B t ł . . 40 '-· t ,...', • "'"r~ 1· '- ·~·-~·.„ •·„l••n•,., zakn"hała si·ę bez zamel.dowama się wpadł do anar. m"ć p1·er~c1·e11 u s·,'ebie lV<:Jr>•tek tPgo arry ura owa zycte uU'yS Om uc1r · ""' "' " • ' '" " ·~ 1••• ' '·''- - ~ ' • 6 n · • - " - '" ~ . b . ł t , . . · , ·.) 1 .,„ 1.,t".:i,,,~ '-~"'-.·r~ 11r„lter Devereu" fam"~tow sweJ kochanki. Kr. !n v11. bv n~ane-nrr·'l k:o:lpż.~ zo~tał ~c;ch• wre,zc.-e c !!Ut ura ewa<' zyc1e cz"cr_' ·• u " ' 1 "' - , • • • " ,_ • •• • • '" , .... „.. · ~ , "· ~ .„. 
dzie t . - . , . - , j 7c''."+~ l l:r:;-i.,..,,-'ri'''U k!'Ólowe}, chociaż I '·a w ):'i~rzas je:;zcze w nephzu. T'Jb1era- G ' 1 d N . h «k ';. „ł 

- semu p1enysz:mu zagm10nemu - ż„ bv! -" n; ; hrlo l~ r ', ź ó ł' ła włas·1ie nerukę, a nieuszminkowana ~dJ ~ y ottmf .am „ on.2: a spotk~ła go śm1erc. I ~ · Ot• . , 0 .•• '. ,„t sta_szv, e m g ł <- • ł · ;„ swe onowrndanie. krołown rłostała a. „ 1 !)1- u"hocłz1c za w 1 wnuka. o stosunku twarz „prawrn.„a przykre wrazen ., _ " .. ; . . ·~ 
Pewne!:to .dnia Bn.,,,..r natknął si8 na. 1.;...:.1 .. -" ł d h b" • Wi;:z~•stko mu mo....Ja przebaczvć 1"ed- taku furn. Rzuc ła się na umiera)'< cą 

i» -~J - I,··'" •>We1 u O r(I O E'P"O . ra lego Wle• .> 1';' • ' • ł ' d ·' p t ·'} ' ' żołnierza który był j'Uż pół przytomny.· dziPli v.~s:;;Y"''!". '' nak nię to„ Że zoba-::~ył ją w takim <Jta. 1 .Po~ze a H 11s1c. o ~m Sl-Y Ją opus-
Chdał on jak zwykle o. własnych siłach Il . , nie. Z polecenia kl'olowej, hrabia Es- C1ł:1 1 padła. z;rndlona. ~o 3-ch dmach 
przytaszczyć go do klasztoru, jednak ,:rrabi~ Es:0 x t~akt~wał sw1ą krol:- "l!!X został vvtrąco"lY do vvięzienia i os- kro!owa Fłzhieta zmarła. \ . 
żołnierz przestraszył się olbrzymiego! ws.b ... ą. ko:-„.anl,.e. zi;rorytyni poz;va.ał ksot~ie karŻonv o zdradę stanu. W roku 1927· . pierścień ten został 
be d M 'I ł ' · · t t ·lk · wo ee n~e1 na nnnf'r . enc]E' za . ore . . . ., 

ti:nta~ yna. .łr~ a ' ze Jesd 0 łwi • 1 inny musfriłb:v :w~lecić ży~i~m. Pew- Za namową wrogów hrabiego sp_rzedabny na hc:':"t1ackJ~. KupJ• go
2 

P
0
e
0
-

os a nun wys1 :nem zamor owa zwie- · · : d i · a-· kro' le , kr·ólovra "'od.-.isała nań wu-t·ok śmi"er"i· w1en ogacz angie s., i za sumę •. 5 
d • 1 . nego razu na pos1e zen u ra ' - · - ,., F- ' .J ~ „ •· • f , 1. , ś d 

rze. za aJ~C mn c.os nozem w serce. · ws!dej hrabia Esse" ·,odwrócif się do Była on.a newna. że wiezie{1 w ostat- untow szter mgo:V, P0_!em za ł aro-
~becn1e · piękny wypchany .Barry hófo.w~j. tyłem,. Otrz.vmał :"Prai.l\Tozie niei. chw~li ,sl;o~·zysta ?- prawa łask~ i wa~ go _ -~ka:r~o~~1}3"1stwa. W-~dze 

zd.oh1 m~eum. narodowe w Berme. ~a- 00 . me] i;iarczysty policzek. Jednak 00_ nr.:e'''"' pinsc;~n. „. pro"h:. 0 •lłafkawie. postanowi y ~ters.„~n . ~murowac w 
~ię~ o mm mezawndnie przetrwa vne- zycji swej nię zmienił. Na tle nietakto, nie. Jednak hrabia był dumny i niP grobowcu .krol~we3 Elzhmty .. 
ki. wnego zachowania się hrabiego wobec 

1

1 chciał z tego skorzystać. Gdy nadsze .. dl 

1 

I ~a~ się tez ~tało, Opecm~ jak już 
Rin-Tin-Tin w inny sposób zdobył królowej dochodziło między nimi do dzień w;-znaczony na egzekucję, ,q hra dm3:os1hsmy grob krolowe.i został 

nieśmiertełnę sław~. został on „artystą scysji. bia pierścienia nie przysyłał, królowa z pietyzmem odrestaurowany. 
fihnowym" i miał zwolenników niety 1-
ko w Hollywood, ale i na całym świecie. 
Amie~ jego okryła ł.nłobą cały ś·wiat Jł"7 Poseb;ttvi~ Pol.skin& w Pr11dze 
artyscyczny w Ameryce. 

Z pośr6tl słynnych psów godzi się 
wymienić równiet amerynańskiego I 
psa Togo, który towarzyszył AmuL1dse­
nowi w jego ·wy-prawie na Al<:l.iskę. Gdy 
w jednym z 1 \1iaSt na póhrncv Ameryki 
llfjlllr,'$'X0:1~~~~D~::;..~~Iiit:'Jl l.~·e,~ef·?IT;.d~ ~~ 1·t~z~vi.t'i!if'.Ć s:t~unie fyJi~4:~ d.o~iry~.,, eł~I~:tro:łec~~nJk 

!1'; 1: ·~,·: :.:.!~t·e:.: 
Dziś dy!urui ~ a.pteki: 
D~nielcckiego - Piotrkowsk;i \27 
Zaji}C~<iCw·c::;i - Pl Boewe ;i 37 
Gorczy;He~' -·· Pr:e'„zd 59 

Lef):enda głosi, iż p0>ja.wienie o.ię czarne..! hergów. Była to stara rodzina niemiecka, pałac rnajJował się w j.;,j posiadaniu. Przed 
' go kota w Białym Domu w Waszyngtonie>! osiedlona w Pradze. Podczas wojny Niem- kilku laty pokój z-0stał odmurowruny. Od 

pri:ynos1 Arnr:rryr:e n'0R::rcz~ścl~. I cy opuścili· Czechosłowację, a pnfoe stał się tego czasu biała dama straszy po nocnch. 

!( dir.,; i •'~udskief:O .H 
P.1.'1.tonie\\'icZ;_" - Sz B?.b;..:1,~;~~a 50 

,. X- ····--

„ "'01·h" (1 l Pin'rko•.v·k~ <-7) 1 '.Tęcza" (ul. 
f'iC'tr!co l\l<·a JOR) -- Czekaj 11.l mnie". „~lh~<i" 
(iil f"r;.:ei?.td 1) • A.lHa" (ul. Musz. St1il!n.1 2) 
-- „T.1\h:i.1" ,.B"'!yk" (ul NJrntowicza 7.0) 

uC'~ ·•i.1' f··I Prz~i?:d 2) ·· Nienchw,·tny 
Sr:1j~;1". , "~;·~l-Ywyu (rł K lj ;t..~.". i< ~o 12' J --

„le·1 y" " :i6 1<~;::u•:r." ri1l 7.a·1·Jdzb 16) 
„!'1.d" (1<L LF; ·W'iY'ft ~-[,..) - Pilm p;o. 
d_:.i.k•:l; po! .. ::;t!. „P.rzez Lzy do S7.0T.l; ·ci.a"' 
„,. , t ' · 1 1 • !in:,l :~!;!o 178) - - P..o::wiedź-
rny sk"' .S:-1 '-" (ul. Sie.ikiew•c.'! 40). -
„P.::~·cr.lwL · .i;t. (1'1 z~rr.•;1 bego 74-76) -
"C::.terv serr · „''.ct„.·t•· lui 1''.:<>owsk:i 2) ·­
.'. ' ;,•r ~ter t ,· c::v" ,Jhjka" (ul. FraPciśz­
k<11 .,1., 31) - .i•i<' v:·r1a dziewczyna". „~•7oi­
• ' : ł łt'.1 }>( nt 0 1?;~0,_._.,,kic;g„"l 16) ··· .,SuhreH~a" 
• r " "' t ,' 1;;, .',:ow~ ·a 84J ")lfo.c Fan S=:o. 
ter·· ,1. :o:r'l')ta'' (ul. ?.:c"erska\ ,,Pic:•11.1a:-z 
Wr.rszav1y •; •1 ~·:ua::;-," ·(Ilude !'ab;:inicka) 
„Testament i::rofe>ora Wilcz.ura", 

Czarne. z;vier:ątko widziano w 1847 r. i wł~sn<:!c!'! rząilu~ któ:,Y. z kolei powierzył I ~a ten tem~t p~wsta1y już_ Eczne :>~eg-
w nrzec!ri:<''t! w-:>i'UY p"mtędzv stan'lm~ Po-i <;o na~.~2.nu przec·stavvrc1elstwu. Pałac po- dotki. Tak wir,c Jednego dma Posds\WO 
h<ln:mvyr:•ł i !'ółr.oc11.•,·n~t Y~• ukii\zal sięi ło:':ony jest t.1 st'.Sp Hrartzynn, tylne j~~o odwiedził pew!~n młotiy c'.!lm1'id-. Przy­
'" 1014 r. jak równie-Z w 1929 przed kryzy-i o~rna w~·!:!to<łzą na nul.ow~e tnr~s~'·. W ,le- Jęto go w salonach rece}><~yj.nych, rozmowa 
sem ekonomicznym, od którego tak ucier-1 c·~ będ.z1e on tonął wśrod z1elonosc1 I kwia- zeszła na temat białej damy. Właśnie zbli-
piały Stany Zjednoczom:!. Wreszcie w 1914 tów" . ża się godzina 9-ta. 'Nagle świa!lp gaśnie, 
roku. wi-r'lzia.n-o kc•ta '~" wigilię tragic1.nych1

1 

Rodzina FLirst.cmbergów przeżyła dra- pałac t<mie w ciem:ności.ach . . M1ody czło­
wyrlanei1 w P~nd H.„,dJom... mat, który stał sl~ taje.mnl~ą famłłijną i wiek zrr.va się z miej ·1, potyka się o' ja-

A~:.ervkanie mają swer;o kota .. nas1 e. do tej pory ;.-(}:;:et nie zostal wyświetlony. kie.ś kr·z~.Ao - uci~ka. Więcej go nie wi­
!>o:::~lEtw~ w Prr.che pc~iad:i hi?.ł~ ihmę .•. , - Olo Qna biała ;fazna - wskazuje mi dz~ano. ·~l\k. s;ę zreszlt:l późni€.i. okazał<> , 
Wpraw•lzi2 biala da:na jesz"Zt? nam V:l Pra- se!<:~etar}-;i P•Jrlret młodej kobiely, ubrane w tym dnm ~lndlo zg11. !o w cułq Prr~ze„. 
dze pe::ha nie p:-zynosiła, e.le raczei dener-j v jasną su,mię. Piękna kobieta, 0 wysmuk~ I jeszcze jedm 1>.ocze~óL w hallu wisi 
wu.ie J>fW!.dwe sekr.„t11rkl, snujące sł~ poi' lej postaci, -0 dziwnie smutnych oczacll. antyczny ołtarzyk Buddy. Złocona f!:;iu·ka 
sR!onach p:.<~a\'!u. Usta sml.<>cione w tajemniczym gioccondow- Bi.tedy siedzi za m<'.łymi wrotami, aby ją-

- W nr1.mym pcseł:twie stras:r.y, opo- 1 ~:kim 1~":r1ie~·h'.!. Pod obrawm podpis „Ma- zobaczyć. trzeba clrzwir-zki otw-0rzyf_ Se­
wfrda mi pM serio pół :i!U'tem sekrd:::rka" ria, Felicitas Filrntenber~ 1735-1758. Żyła kretarka co~zie~11ie przed wiecz~r~ za­
rnała d:1mn snuje ~~ię 1m nocach. Zdarza si~, wie zafo:!wie 23 hifa. Rtałll duma pozust2- myka drzwiczki... gdy przych0oz1 rano 
:··t> o 9-3j goth::~l?. ś~vlatfo n::i.gie gaśnie vdł~ t<"·starrnt: klauzula była wyraźna Budda uśmiecha ~ię jakby kpia~ym dt;.i~­
i w:.w"<::<li rlat,n<i zai;zy:a~ S'll'Ój nocny sim„ ,,r::-.1,i uol.:ój 1µvsi być z.r.muTowany na chem - ~rzwłczkł otwm·t. są P.<>, rozc1ez • 
t'et, ' wie~:.l". l Czyż tajemnica hiałei damy związana 

Skąd powstc;la legcr":la n bit-~l"'j tl.am 'e? Isto Lnie, 10dzina czLn:;ała nac' wyk(;ma- jest z m1.1łyn1 złocist)'m Buddą ... ? 
Poselstwo zajmuje pl ~k11y pał<>.c Fllrsten- niem ostatniej woli Marii, aż do cza.su .• gd1 K. Gr. 

• 
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P.4.RTYZANT: - By spełnić za,cl~nile, ifrze-1 WICEK: _ Z;naileź,Pf§my tkmrbf •.. - NIEMIEC: Wszr:rrlkłe s/wrby są dla nas! I 'J?ACf.f(: - To ci fajerwerk!.„ -

ba wm1knąć do środka bnclynku.„ - NIEMIEC: _ lfo, ho, skarb? Zaóacte_ tyl· \ DJ.a was !f;vtko powietrz;z/ -- WICEK: - f do te-go same sz1Vaby 1urm 

WJCEK: - Coś sii: wymyślf.„ - ko, czy bardzo deżki·· · - , WICEK: - Krz_v1vda nam się d~f.J}P ! PfJm o:'(/~1 ! 

rwt:llll$Ulf-l!lil!Wi!i'ł~QWłł1·!"..J.t~.łd~~&Mi#!#tM*Rt\1iilłt.mU.41fB~!+"l~'T~~"'\.ie~~t.il~~~--!7B.1 „ 

ł ł · r ,.~r1 .W!~~ż , 
W tej spraw~e zwrócHlśm słe do dyrekt:ora ZY-1iaz~u ~<upcó~'' oraz do prze­

wodn~czącegn Okr~g. Rady Zv1~;~11~H)w Z~'Afi'S[łnwye:h 
Ostatnie tygodnie zaznaczyły się wŁo- Handel znajduje się bowiem obecnie w 1 - Tym ,,nerwowym" kupcom, rzemieśl - - A co Z\',,-il)zki Zawcdowe czynią w 

'dzi dość znaczną zwyżką cen niektórych okresie kupowania na własność unądze\i\' nikom wystarczyły wieści, nadchodzące z kierunku obniżema: cen artykułów spożyw-
artykułów żywnościowych. Podrożała poniemieekicl.i, sprzedawanych przez Tym- terenu świadczeń rzeczowych, wieści isto- czych? - pytnmy ob. Bmskiego. 
'przede wszystkim żywność: mąka, tłuszcze, czasowy Zarząd Państwowy, oraz towarów tnie niezupełnie zadawalające, by zma- - Zwr:Jdliśmy stę do powiatowych 
mięso i wędliny. Wzrost cen, który wynosi remanentowych, za które rachunki wysta- gazyncwać sp9re i!o§ci mięsa l słoniny, a Rt\rl Z-;,vią?.:!.;.ów Zaworlowvcb o doslarcze· 
przeciętnie 20 do 30°/o, zaniepokoił -szero- wia Państwowa Centrala Handlowa. następnie podnieść ceny. ni~ nam een żywnośd u same~o źródła. 
kie rzesze pracujących. Ludzie starają się „ "'l~- ,,.._~,_,' ·r · „ - Jeśli cho<lzi o zakbdy rzeźnicze m. Ceny te 11osłnią nam -do spr-rządzenia go-
na SWO']' sp"so'b do<>I'"'c p-zyczyn tego stantl ~V:" ~o.""'1. I z;:H!\t (Jt;-C ~J!! terenl-f> Łodzi' - t~ n1'~3'e-!nol·rotn1'e S<l"'ll u - _ •• . _ " ., n ~ „ 1hiwej k<d!ml<>.~jL Walkę, wyd~mą clroi~,ź-

rzee.~y, tym hardziej, że wzrost cen wyda- Przewodniczący Okr. Rady Zw. Zawo- i dozorcy pcmagaH komisji w wykrywaniu nje, p;,sfanowl.HfoP.' prow~:ł~ie do lmf1~a. 

je się hyc\ paradoksem w porównaniu ,ze dowych oraz. człooek Centralnej Komisji ~akonspirowany1:h magazynów ;i:e _słoniną - Za pośrednict·;r~m Centralhej Ko­
stale stabilizującą się sytuacją gospodar- ZZ _ Aleksander Burski, oświetlił sprawę i mię~en1 - w ty~ czasie, gd.y artykuły misji ZZ staramy się również o ptzy$pie-
<2ą kraju, ze stałym wzrostem pl'OdukcJi te zmkły ze sklepow. Chodziło o ceny. szenie dostaw U:!l<RRY do kraju. Jeżeli 
na wnystklćh niemal odcinkach naszego drożyzny następująco: Rzeźnicy chcieli podwyżi;zyc cenę na tłu"łz· przyjdą one w odp0wi\"dnim czasie, w du· 

przemysłu i rzemiosła. - Oczywiście, winić tu należy spekula- cze 1 jako argumentu w~yli nie-zbyt uczci- żym sto.pniu iwsyci się rynek towarami 
Aby naświetlić sprawę z kilku stron, cję artykulnml pierwszej potrzeby. Jest I wel metody wycofania z rynku poważnych naipc>trzecnieiszymi; w r.oku biezącym o­

zwróciliśmy się do czołowych przedstawi- pewna ilość kupców, którzy „narodzili się" j zapasów. trzymamy 330 tys. ton mtl"Sa ! tłuszczu 
cieli kupiectwa i zwiątków zawodowych rlopiero w wojnę. Kupcy ci zbyt nerwowo, - Poza tym wiele złego czyni przerost nraz ggo tys. ton pS7.<"nkF i mąk!. Sumą 
z pr śbą-o wyraż . .mle opinii na temat przy-1 reagują na różne 21jawiska rynkowe. że j' pośrednictwa handlowego, które w na-1 !!Ol> m.i!ionów dolar-Ow !t17.:VCZY.!li s!ę w rb. 
czyn drożyzny. W ten spO!·Ób jesteśmy reakcje te wyrażają się w zw-yżk.aćh cen- szych warunkach gospodarczych zbytnio UNRRA do :dagod?enia trm:foosci a1>rowi-
w stanic zapoznać nas:r:ych czytelników z I mamy jasny i ś\...ieży dowod. l obciąża konsumenta. wcyjnych naszego haju. B. 
poglądami, jakie nurtują czynniki właścl- 1m111111mm1111111111H1!1::11111m1111111111111111:•·.nH1nu11m1111111111111111111111111111m111m1111111m111111111111111111111111111m111111m11m111111nn11mm1111t11m1111111111111:111m111un111111m11mmm1111111111m111111:111111111111m11111mmtmll!!1111i1111111;11mm11111111111m11tt1111111111:1n1111umu11111nil , 

we i miarodajne. U 

mówią kupcy 
Dyrektor Z}Viązku Kl.lpców w Łodzi, i 

zrzeszającego w tej chwili ponad 8 tysię-1 
cy handlujących, głównie datallstów, o 

,li [ę 
. 11-· . ~~· 
~ 

przyczynach zwyiiki cen artykułów żyw- „ • l!."'I - t . & „ 0 
- n „ ~ 

nościowych wypowi'.:dział się następująco: I OS:!U~ac 1~11sme:O\V !I pos~iUlOW; 11 ~rz '1 \'JGZ~el z~1HertaWh,1ZOny 
Pned tki d. . .ff s tE' • "' " "' ~11 ~ • 

pytu. Pr~::: wzi;a:t~~:~~p:a;~r~e~: murh.~i~r. - . B[ ~~~-r ~B~ ~1it U.Gl'. ~~rn~ij~ os,1arzon~fc' 
:waniu na artykuły spożywcze, zaopatrze- W drugim dniu pro-cesu przeciwko śpie- prooił sąd o sprawiedliwe rozstrzygn~~ie, ! go nie zna - pqych1czną ka:a::;trofą. Pra-
nie j'e8t 11jewielkie, możn'l rzec D.l.!.wet wakowi Szyfmanowi - Pływackiemu biegli czy Szyfman nie posunął się zbyt dn1eko1 cowRł wię on w prywatnej firmie niemiec­
zmniej~za się. Chłopu nie wolno nic sprze· lei'karze wydali opinię nasiępnle zabrał w przyswajaniu f:·obie cech niemieckich, kiej bez zruniaru współdziałania z okupan­
dać na~olnym rynku, jeżeli nie wypełnił głoo prokurator i 0-br~na. Lek.arae o'I'_zekli, cele~ ?dsuni1:cia po~ejrzeń, związanych z\ tC";n, Stosował .wszystk:e, m?żliwe środ1 ki, w odpowiedniej wysokości obewiązku 1. h 1 aby uki· ć ~ vo p h Ad t : •1 .· ·~d h 1 . ś .· ! semie r--1m poc N 1.eniem. , y ..,\ ie oc oazemP., w-0Ka 
świadczeń neczowych. ~ei os~;izon~ć P~Slc:. ; cec. Y. mf:_:: ciat j „Wierzę, że doświadczenie Sąd11· przy· Mamrot po<lkre§Jił da1~j, że Szdrnanem 

- Świadczeń, jak wiemy, pewna ilo.~ć c • 8 ?n~os 0 u .~rwian~a . .0 '"'. 
0 \czyni się do wyd~nia sł'lisznego wyroku"'- '. powodowała v•;ryższa -kon'.eC'Zno~ć: stała 

chfopiJw nie wypełniła w odpowiedniej a!ektac~ · 1 do _hlsteru, w~mk·aJą~eJ z iego zakcn-czyl swoJe przemówienie prokurator/ świa_ domo3f. nlebezyieczeństw_ a. W cią­
wysokości - stąd pewna liczba tych gos- meprawid!oweJ budowy fizyczne]. Cechy I Anc. glym napięciu nerwowym :'l:zedł cm ,.na ca­
podarstw, które nie mogą produktów wiej- te, przy zdolnościach aktorski.eh Szyfmana, Następnie zo.b1'ał głos obrońca adwckat łego". Tylko rndem i>nilrnal ;miercL Na 
skieh zbywać na wolnym rynku. Nie zna- tłumaczą w pe,-;nej mierze jego postępo-1 Mamr-0t. Mó;;,'ił on o martyrologii oskar- skutek doniesień, między innymi dotych­
C'LY to wcale, że chłopi miastu nic nie wanie. żonego w oboza·ch koncentracyjnych: To czas nieT».rymienionych o<ób, kli'.i>·ym zale­

sprzedają. Sprz~dają niele.galnie l przez to Prokurator Anc w swoim przemówie- byli nie ludzie, lecz zaszczute, ścigane zwie- żało na m~mi~iu Szy{:__11~.na, :-,ostał on are­
wykraczałą przeciwko istru_ejącym za~zą- , niu objektywn~e podkreślił wszelkie oko- rzęta, mrłruizcza dla aiktora porpufo.rne~o W sztowi:i,ny. , Te momenty z film-u kryminal· 
dzeni.om władz. _ ~en stan n~elegalno§c1 O· liczności ,,za" i „przedw" oskar·żonemu f Polsce był wyj<tzd n.a ter~ny, gdzie nikt nego ~ j11Jc. powiedział adw. Mamrot -
czywiście nie mo-r.e przycz:mc sł~ do znor-, 1111111111111111111m111111n11111111111111111111111111111111m111JJ1m111111111.11n1111111ffmnmm11m11mmmi111111·m·nr·1.1111m11mm1111nmm11n11111mm111?1nn11111:1?1i111m1111um1111mnm1m!tt1?i11m nie powinny był:. _prze?: s_ ąrl brane pod U· 

mallzowan!a cen: chł?p zą~a więcej, gdy p b I f! . • 1 ~ a . I " wagę i wobec tego proszę o przywi·óccnie 
mu nie wolno sprze~ac-to 3est_ zroz~mlałe. . ' fta~~~ . n~~J!\tłi~ ~H m· ·. m m·~ I.~ IP V'_ ~ cskarźonerou wolni:>śd". 

- Poza tym waz.ną rzeczą 1est niewlel- U ~·~a§..~ lf~~I~~~ 'il t I. M ił!:~~~ filiJ! '9 Oskarżony Szyfman " os•- t i ł -' 
k ·1 „ t kul{ . b ł r "' ~ . r. ri.. ~ t łt>t ,,. ~ li. h • . ~. . -a n.m s ow .e 

ła I os~ ar:y . ow sppozy~eżczystac 'zw aszł c~ ~Zi!$t cu,:n!/~rl u~Hł~ erorn, Ili\ (H"IY pofieg~ 1 Vł łh„fO~Ue I mówi, że Jest niewinny, ie nigrl~· Ż?.clnemu 
t uszczow 1 mięsa. rzec1 n pog ow1a • ... • • Polakoui żadu"'· kr \":vd · . , , ;1 
z~ierząt rzeźnych . wynos.i obecnie . ok~ło b~Z~11~eczenstvtta I ładu "' Pa1SCe zazr.3,r:.:ył, że.jed~n 2:·ś~,,i:d:~~" ~;t:zi~:tz: 
1 procent stanu przed"".oJenne~o. Stąd _Je: również wsp6!praco"ń-nik firmv „Ostland 
szcze dwa, trzy lata me będziemy !Illeli W dniu dzisiejszym o godz. 14 odbędzie murarzem. Cieszył się on opinią dobrego hau" ktiirv mu z•»·zuclł no"'ze ·i .1 _ 

k d t t · ·1 · · oł · · t b d , h 1 ł 'h 'k · · tk d · ło ' ' ~ - ~ n e iuun„n na ryni u os a eczneJ 1 osc1 w owmy, na się uroczys y pogrzei woc , po eg yc pracowni a 1 wyJą owo o waznego cz -. i·u sa .... t"'n mi•nclu 'ł 1 t b . tl 
· · · · ' d 1• d d ł · · ł 'b ·u · t~-- w1'eka. Os1"e1·o~ił 7-ro .i.-'.'ec1'. ' „. ~ „ r nosJ 0 z-:e sre rnvn 

w!e<przowmę rr:-us1my poczeKac o :o'JS.U o po czas pe me>ma s uz y, m1 CJan vw. „ uz1 naszywkami. ·-
połtora. IstnieJące nadal trudności trans· Obaj zamon:lowani byli funkcjonariusza· Pogrzeb dzisiejszy będzie manifestacją . 
portowe i kolejowe sprawiają, że chłopi, mi VIU Komisariatu M. O Zginęli on~ na której przedstawiciele społeczeństwa Po naradzie Sąd pod przewodnictwem 
wobec kłopotów z dowożeniem artykułów dnia 26 bm. na ulicy Żeromskiego 39, o łódzkiego oddadzą hołd bohaterskim mili- s~d~iego Walewskieg-0 wydał wyrok unfo. 
spożywczych do miast, tu i owdzie wolą sa- czym donosiliśmy już we wczorajszym nu- cj:mt-!)m, kt~:zy nie sz~-,:ę~ząe ~:rWi i .ż:;1cia, I wir>:Ji!ljący i zartadził natychmiastowe 
mi sprzedawać nadwyżki na wolnym ryn· merze „Expressu Ilustrowanego". strzegą Pubucznego Sezp1zczenstwa 1 ładu , 1 . ,.„ k~ . „- „ d b k 

"alt \" . _ k M·i· „ Ob 1 Z-Wo me.,1e os "rzon.._15o, z nowe u ra u 
ku. Jest faktem prostym, że wieś polska Szeregowy Iv1ilicji, W!ady!ifaw Kub1 , " ciągu ro u pracy w l Il'Jl ywa- 1 • ' • 

po wojrue lepiej się cdżywia, niż przed jeden z poległych, urodził :,'ię dnia 27.6 telskiej w walce z bandytami poległo kil- mallllnn pncstęp'.'ltwa, prU>widzianego 
wojną. 1921 r. Z zawodu był ślusarzem. W Milicji kud:ziesiędu mffc.iantów. Ostatnio zamor- Dekretem PKWN. 

Pc>za wzrostem cen na artykuły prze- pracował od samego jej założenia, to zna- dowani podczas pełnienia służby PJ;zypo· w motywach w·yroku Sąd podkreślll, 

mysłu włókienniczego, no':o·wanym -ostat- czy od dnia 19 stycznia 1945 r. U swoich minają nam, źe milicjant, ninn' annie na- 'te przewód winy osl:arżrnego nie ustalił. 
nio na terenie m:_szego miasta oraz szmu- przełożonych ci eszył się nieskazitelną opi11 rażony na śmierć i kcl<"C'tvto, j-:-st cichym 
glem żywnośd i tytoniu do ·czechosłowa- nią. Pozostawił żonę i 7-tygod:piową có- bohaterem, ll;tóre ,:;o wf-ircd <.•ih:·naśd i po~ 
cji, Węgier i Niemii:,c, obejmującym dość reczkę. I świętenia j est nAe;;hędnym c.zynni~bm w 
powaŻll1e ilości - ważną roJę odgrywa tu Drugi z milicjantów, Franciszek Sko- ugrun,towoniu Mmokraeji, ładu 1 porząd· 
również i bri;;k pieniędzy u kupców. nioozko ur. się 28.6 1907 r. Z Za:\vodu był k•i w Polsce Odtodnmej. 

• 

Wprawdzie okazał on 1rnrfo:~5erny instynkt 
snrm:iza~howuwc'.[y ł brak cech bohater· 

skkh, ale za to Sąd . go ttk<nać nie !'lO-Że .• 
K . 
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lJ 
Jest takie mieJscc 1~a 1Ylll ziemskim padol«, 

gdzie kovief.a chętnfo wys11owlada się u 
swych grzechów, gdzie zivicrzy się z najin· 
tymniejszyrri swych przeżyć, przyzna do na] 
przewrotnieiszyeń vositępf;ó n·. T em m1'eiscem 

•;; I 

29.l EXPR.E.§S t946 Nr 1; 

Karty na mleko 
Wydział Aprowizacji i Handlu Zarzą-

W dniu 25 stycznia rb . . ·odbyło się czwa.r- 4) urządzać poranki teatralne, du Miejskiego m . Łodzi, Inspektorat Mle·· · 
te z rzędu posjedzenie Sekcji Imprezowej 5) urządzać w miarę możności co nie- czarski, podaje do wiadomości, iż kartx 

, ·Na .Pomoc Zimową 
Komitetu Pomocy Zimowej. dzielę pą:dwieczorki przy mikrofonie z dan· mleczne na styczeń i luty rb. dla dzieci 

Między innymi uch\yalon-0: cin.giem w ka>~riarniach i lokalac~ zam· (w okręgach kart zaopatrzenia i dla cho-
1) ustalić dopłaty od wszystkich bile- kniętych z udziałem znanych artystow, 1 1 R f t Ml k' Al K , · zki' 

tó d k . t t , · · h l k 1. 'd B) d . , k , . , . ł ryc :i e era , eczars 1 • oscms • w o im, ea row i mnyc o a i w1 O• urzą zie na za ·onczenie ,~arnawa u . c , • ' 

wiskowych i rozrywkowych i zawodów WIELKI BAL, który odbędzie się dnia 2 21, II piętro, poko3 208) ><.rydawane ~ędą 
sportowych na rzecz Pomocy Zimowej, marca rb. ty lko do dnia 30 stycznia br. 

2) zaprosić artysłów radzieckich na wy-I Ze względu na doniosłość i ważność · z dniem 31 stycznia upływa termin za-
stępy w Polsce, akcji Pomocy Zimowej, Zarząd Sekcji pro· rejestrowania tych kart w punktach roz· 

3) urządzić 2 koncerty, poranek i kon-
1

1 si społeczeństwo łódzkie o :ak najszersze dziekzych , 
cert :wieczorowy w Filharmonii, poparcie i zrozumienie. 

Ogłoszenia drob:n.e jest sa ion fryzjerski. 

T Ji1u L. - ~ !l!l 'f! i """l l 'l•'ł"'''l''l'""l •l! rial l · l!e ... ''''"li· '"1l:Jl''l""i'l·11111!'! Cu:go nie f)O \.Virdzio:laby „za skarfJy .świa· ear« ... r. muzyD?§..a I sz~uv.r~~j .. 1til!11,;.il,1d!r1:!::· 11 ~ill 1Jiil ~~··Olflr.;;; tl1i;1:•.:iin1„l
11,ilP1d I 

ta" ani rodzii!:om, a.n.i m1;ż01vi. l1'!1i nawet n.aj· D 0 E tr~ ,. 
kpszej przy jacólce - to lun :żenady W.VZIUZ • • .rn.:TR W. P. . .I Poeta wśród milicja"tó'j,tt; i Il'. me@. • '~ r.unU 
f)O'!llU Józefowi, czy Witoldowi. \'7.rzna głośno, FIGDAzR1śA~' c:odz1enme o godz. 18.4) „\VESELE W dniu wczorajszym w Domu Kultury M;. ' Leka.rz -h dc.nbtydst~ zet L:wo~a. spccitali~ta lwZle. 
-• · · k · · czemu c oro z1ase i 1amv us ne1, u. a. """.ara1ac su: prze rz.vcz.eć swm maszyny do licjanta odbył si~ wieczór poetycki St. Ryszar- wadzka 17. · 
suszenia włosów. TEATR POWSZECHNY TUR da Dobrowolskiego pod hasłem „Dobrowolski ,_ ______ „ 

„.mój maż, ·rm.nie Wido!dzie - to mi~czd!kl Codziennie o godz. 19.15 ,,SWIERSZCZ ZA wśród milicjantów". Na program wieczoru zło. Dr. Reicher 
Z:tpe~nioe {)ez fomperarnentu. Ale l>M loczek, to KOMINEM" Dickensa. :i:yło się · słowo wstępne o poecie, deklamacie 
musi iść WJJźeJ, o tak· A ja jestem s.r>rag1~fmra jego utworów i nasł('pnie poeta podał zebra. 
pieszczot, ja.Ti tygrysica! Cz.v walek ma być Koncert Józefa Naru~ze'-'•ficza nym kilka ciekawych szczegółów ze swojego 
pod STJód? Oczywiście, że vod spód. Jak ww· W niedzielę 3 lutego 0 godz. 12.15 w Tca- :i:yda oraz ;ecytował własne utwory. Szczegól~ 
.sze. Wi11c czy dziwi mi sie rmn, że t11Zięlam trze Wojska Polskiego śpiewać będzie nieod. nie entuzjastycznie został przyjęty wiersz pod 
.sobfa kochanka?„. wołalnie znakomity śpiewak JOZEF NAR USZE. tytułem „Dwaj przyiaciele". 

Dalszy ciąg zwierze1i g~;bi się w S.Z'llmfe WICZ, największy bas.baryton polski. Milicjanci zgotowaU robotniczemu -poecie 
maszyny, va.ni bov:iem ma j11ź wlosy ułożone serdeczną i sponta1liczną owację. 

Spei:;Ialista cho;f.h w~nerycznych 

Polu dr hW':'i 26. 

PANI, któr:,. posiada wiadqmosci o mężu moim, 
Władysławie Krzemińskim, aresztowanym w 
pierwszych dniach listopada 1939 r. przez Niem • 
ców, pros.zona jest o podanie tych wiadomo~ei. 
Krzemińska, ul. Daniłowskiego 7, m. 53 (Po. 
!es.ie). 

„na w.odę" i usiadła, żelT.v suszyć„. Po.1„.: ... „„ ... pt..1· ftf'lllU' mikrofon•e ·-·----0--·--
Umi ~·:;~eo.•.:. iii łll &J? • • POSZUKUJĘ sklepu frontowego w central~ 

- Dziś mrrfe TJ[{'fl mugź /i;e!uńe uczesać, K 't p z· . Prog. ram rad.,1·0.vuy na dz1·.s' ne1' dzielnicy miasta. Za pośredn1··-t"'O wy-pani.e Wiciu, to nrzecież do ślubu„. Cz"'b ko· orni et omocy imoWCJ orgamzu1e w so. ~ w ' „. " botę i w niedzielę (2 i 3 lutego br.) w godz. nagrodzę. Oferty do adminis.treci1 pod 27'1. 
nlecznie ba.rdzo wyso!~i.„ l nrz~.·mniemy jeszcze 1 · R V t • z , · lu•b Zawadzka 20 - Frvzit:!r 17-19.30 podwieczorki tanecznt: z występami 4.30 ecital fortepianowy og manowny _o,il. 
te kmiaty. Tttka jesitern vorJmiecona i źMner· wybitnych artystów w lokalu GRAND CAFE. 15.ÓO Wiadomości z miasta i prowincji. 15.05 SEKRETARKA- ze znajomcścia stenoiłrafii 
WQWt11!/Ja, żre nie m.a vain fJQkcia! Niec.h mi pan p· , k -2 c k I Czytamy g-azety. 15.15 Plyty. 15.20 Kącik rn- i maszynop1'sma w 1' ęzy1'·,u polsk1'm 1· ang1'elsk1'-1otrKOWS a I . C!l.Y onsumcyjne - norma. A C::'cJ • 1 · · 1- 30 ~ pov.Vie, ale tak zu11elnfe szczerze, czy noc 110- mowy w opracowaniu nny · 1 rnn$ ;:iei. ~- potr::ebna od zaraz. Oferty z iyciorysem na!e. 
ś!ulma, to au.rdzo strasma? ne. 2 orkiestry pr:?.ygrywaią do tańca. Stoliki Andvcia dla robotr.ików: I) „W tódzkiei biblio iy składać do Redakcji Expressu Ilustrowane. 

lub poicdyńczc miejsca przy nich można już tece" - reportaż w cmr. Pranciszka Michafow ~~1_.§_e~!~ta_ !'~~~: I nfeszczęsny van Witold, choćby byl ka· zamawiać w GRAND CAPE. skiego, 2} „W 60-tą rocznicę Proletariatu" - - - · · - -
1w1lerem i nie m,f·al pojęcla, jak wyglą.tfa :rtfJC _, -= po~ad. Stanistav.ra Juszczyka, 3) Płyty. -16.00 .MASZYNY do szycia, 1 owery, kupno -
poślu!ma - musi dodawać od:;;agi, zwf.erzaJa· fryzjer wyslucfmje sluIJ"!. na · h 'k . „Pófpanek i ~arabanda" - słuchowisko dla spr:zedal'i -· na.J»ra.wa, ')st.r.zeniie łyżew. 

ZlWerzc m. 'a l dz1'ec1' wrr. u „, r_ .,·; Konoi~n'ń .. 1"1'e1' w OP~ .. Iiann' y O- V'u 1 k~1· Nao1'a .J....:4'1TOW~t.-~ PJ--'--···„k· 7" cel nm się kUentce, m6wfć. że ,,to r,"c t"•k·~"· f ,„ • "' m . ' · " ' •• ' ' .c, • ~ ' ""'"'-"' ' '·~. 'vu '"'"' ~ u " ·• "' ""' z O::>C11!:o~ci na temat n6g na.Jserdecz:nicjsuj żozowski ej. rezyseria Zhigniewa Konałki, opr. Ru:łzla. 
go", l że ,.tria taki dbahel sfra.szin;v, jak go ma· vrz.vjaciólf~i. Jest 110!11formowai:y o zamlJkacli muz, Franciszki Leszc?,yńskiei7' 16~ W-wa. - · . . - -
luj(('. sivej kr.ten1'kf, jej lVjl rlatful.ch i dlllgach. Jest, 17.15 .,Syrokomla" -- szkic literacki 'w oprac. ZGUBIŁAM leg1tymacię szkolną P. G. Nr 1%, 

Od swego fryzjera w.vma.rra kobieta - iedmim slowem, skaibon·ka, gdzfo _ vodczas Jarosława Januwskicgo. 17.30 W-wa. 18.50 Dobroń Blandyna, Pic.karska 16. 
Ó • i • Rozmaitości. 19.00 W-wa. 19.15 Audycja dla - ·- · - - - .-- · - ·• -·-··-

pr cz mr:,mze spiętrwnych loków - jeszcze i czesa~fa, myc.ia, ro~faśn.fanfa, lub farbowanin mtodzieży: fragment z pow. Wfadvsfawa Rym DNIA 27. I. ~946 r. w god:z:in;:ich ra;nnvch.~n.y. 
r<td· I to fVietylko takich, czy leviej jej we wlosmv - wrzuca SL<1.·· zwierzenia. kiewicza i Bohdana Tuhana _ Czfow!ek 0 błąkał się wilk. Odebrać - Łód:i, Legionów 
„f:·aincu:;~l~h loczk~ch", cz!. we .Jry~r:_e ame· To- jest dodatleoive zajęci>e fryzjera, za któ· dwóch ~.warzacl~"· 19.30 \V-w~. _'2a.~s Turniej 

25
a/l. 

r;,.'lzańs'" 'ei , a moze wo~ole „•1od gorę ? rn nizi ni''·ł 1•1·e p/a:ci· •. . . • l • recytacJJ utworow Adama M•ck;ew1cza. 21.00 ZGUBIONO i„„;tymacJ·"· wydan• "". o. na ~~ . . . · „ . · \ „ , '" • . · · me zawsze e<:· W- ?l 30 p· . . ..,... „. „ Hi ...,. Fryz1er konwc:m1e n1uo; Wii>dzieć czv da· ki B • _ • . t . . . wa. ~ · ·· o1 :?;Odzmy w rytmie tanecz· zwisko Miniszewski Władvslaw, Łódt, Wólczati. · b ~ 11 „ ~„. . · -· : • · . e„. o, 1v1er„cce mr, o me 1est wcale takie nym" - pi'1tv. 22.00 „!lfozaika muz:irczna" -- ska 105/7. · 
r~~. ro;;:„. r.o_wo~ <.,c si~ .z .mr>~em. : ~a które.ru I wes. ole 1VJ.'Sf1.1chiwać tycll głupstw i vreitni,IWYk?nawc?: I(;ys~y11a Assai i Jerzy Bielenia 

------.:~ i~reJJJ. ~r.~i !1ou1u;na wy1śc zamaz z czy wv- gdy czlowefw 110~t bol!ł od wiafogodzfin7iego, -: pmsenki. Pranc1s~ka I~eszczyńska - fotte- :fii:czKĘ:-p.;-~;~;i~~w-tra";~~i~- p-abiiniZ 
TJCDiJ !JiZJ"i fJ,C po~:czoch." od lumitooa _ z. ciąg/ago stan.fu! K. P~an. 22.~0 W-wa. 23.01) Skrzvryka poszukiwa· kim w dniu 26 bm., odebrać Zawadzka 24, 
www r. ma rodzin. m. 12. 

bardziej odw'ażna,. ale ona, córka suro. 
13) weg() Mmczka miała na.furę powściągli­

wą i pełną rezerwy. 
J.;:gdy najmnic'szym drg<1niem p:o-

wiek1 nie dała Zbigniewowi do zrozu­
mienia, że nieraz po nocach marzy si~ 
jej jeigo przystajna męska tw.s.rz. Teraz 
jedna'k, kiedy uczuła na swej dłoni do· 
tknięcie jego waTg, zaczenvienifa się. 

Orszews.ki, niezły znawca psychiki 
kobiety, nie mógł nie z:rnważyć jej za-

PowieśtJ o Ż1JCl1.t Łodzi-'Yln·ed woiną, vodcz~ okupac7i i po wyzw o.lentu skoczenia. 
- Ta mała w tym swoim nagłym 

Myślał o niej często przez te dwa ty- Han'ka. Mroczkówna, córka fabrycz.ne· zaktopotaniu jest jetbrnk urocza - po 
godnie. Teraz jecb1ak ogarnęła go napraw- go robotm~a. chociaż sikończyła handio.- raz pierwszy przyjrzał się je_i uważnie, 
dę. silna ti:~knotn. Uczuł się s,amotny. Znu- we g-imnaz1um Astrowskiego, dlokształci- Jui nie ja1ko biurowemu automa~owi, aie 
~ziła m~ się bezcelowa wędrowka po dróż- ła się czytają•c wiele i obrac-a.ją.c się w jak prawdzi\vej kobiecie. 
icach pa_ku. . . lepszym towarzystwie, ideov,•o pozostała - T włosy ma ja~ne jak Urszula. 

Zamyślony, zniechęcony, skierował suf wier. na klas_ie: z kto' re.i' '\vyszła. Z<lai·~{' T tk · l · b · 
t . _ -::- y. o ze tamtej są z ociste. tej ardzic1 

w 8 ·ranę wyjścia. sobie w_vrnz111r> sprawę z wyzysku , 1·a'k1'e- · 1 "\J I d • - . popie ate - zestawi! szyb'ko obie panny. 1 ag e >vy ało mu się , że miJaJąca go '•o ofi a 1·ą pada rnbornik, eksploatowa,ny I · · • H • t właśnie pani uśmiechnęła si ~. Sno5rzał u- . 11 . JUZ samo ,o, że ani<a przypomnia.;; 
'He <.:: w :2 ·1{' '.?:0 pr4emvslowca, umiała mu Urszulę. zbliżyło go z mie,isca dn 

ważniej i poznał Hankę :Mroczk6wnę. iedn.?.·k oddzielić na~c?.'.!tnictwo. kapitali· · d · 1 
Machinalnie zdjął kaT.'eii.i :-7 . Och,J;nvie- t _ d t . n;espo ziame napnt.:anej v1 par1rn. niby , · s.y o p0ż·_,, eczne1 n, racv .. i11te!ig,e11c1·1· z,·1- "'na1·"'1neJ· a 1'"dt1"''· zt1n°l111·h n'oz1 • · działa mu takim miłym i c i enłym uśmie~ wodow<;:j. ~ v • . ' · "'"" ,,_, " '~ '- 1<111e1 

chem, że nie 1nógł nie przy!"tan ąć. padi. 
·~ - h P"l i l ,~_ t1zr1a11.1'a cl'~ ' ~hr--··yhl·1 }"St ;ed·n"'· t1 •·oc·7~ pr-1•i•· 7ał ~ : " - 'Wit1 zę, że i panią wy~~ :i '." n<:'łn wioima · ~ · '" ' --" '· ~ - ~ . J · ~ r, · -" -- 1 .1 ,. ~ ~"-

oo parku _ nowieclzhł i pt'i-:t:i 6sł jef ręk<" wiadomości inżyniera Orszewskiego jej raz din:gi. - Jest pe1n:.! . n<~ 0b!iwycl: 
do swoich ust. S•: 1• ''1 a<-r ·,~nv b•:f ;:-; ir·~·o dem c·kratycwv kon rr2 ~ tr'- 1". l·(~? f :1Hn;i """'"{·:" \'' :i 1_1 :"_'<';: 

JJ k · ., · p · ; to!:·i:i:~ k cl-o- i'')!:ol-J;kó\\', - a J0 UŻ dos!Ó- .'2 sw_.· ci1 \\'".lsów. a prz" te:<1 hr:::żow : ian ·a ::'.J(:Zt:r \'ne:;: ,a SI<' . racu1ac "'" , 
biurze u Brauera spo t1"k::i:; s:~ coc~r ; cn . \V n't r::: :n1w2ły i:') je!2'0 v.iv1wornc tn<l· OC7",' C\'i ii:i z nici ri:Pbo ś •.:: n:e::nb1 ·• "), ,· 
nie z O.rszewskim. Jn.ż„nie r wihł ja za~ nien-. wvsok;;, kulti:ra i żvw?.· i:i·teiigencid wą. f\ pdkorn i _spokÓj oczu jak:lś c!zfw­
wsze grzecznie, ale nigd\r jeszcze n.ie po- .'. jeni i e sz~ :.: e d n ~1 :rnw, ·że Zhir~nie'N był nie podkreśla zi•chwa!ą zmysiov:ość jej 
całował ia -w reki'. Nit' zw rncał zreszta nap;·,:1wdę nnys tofnym mężczyzną., ną ust i ładnych. ci..le n'. ercgu1arnie z~ożonvch 
nigdy na-ni:i. 11:wagL Bvł prawdzhvyn1 będzie w tym nic dziwnego, że Hanka. -zebów. -
d 1 l l)J<:tCL!J:;i: z nim r?.zern zzóra rok. pod- I Dziewczy·na, czu1·a.c na s::ibie 1·.e.2' żentc mer.em .nie pozwala .ią .cy1rn so .>ic ·t ~· . • 
na jakie~olwiek f!irC:.ki z 1·: '; •1 ·~ ' -mi. któ- koch i wała sir.- w nim skrycie. baczne. a t2kie zQoh '.nne niż znwyci::i 
re hvłv od n!eqo służbowo zależne. _ Była 1o 11;i.t ur~lnie miłość bezrados· ~v biurze spo,~r7:::n i e, skon s t e rnowała si ~ 

3yła to fesŻcze jedna z;-!r.:ta Zb;gnic· na i hez przys3łości. Owszem młody_ ieszcze bardz·eJ. 
wa, która sic Hatic·e bardzo podobała : 'inżynier był c!!a niej grzeczny, al!' - Pewnie i pa.ni musi bardzo lubi;: 
za·Jeta zresztą nie jedyna. uprzC>jmy był przecież dla każdego. In- przyrodę, skoro przechadza się pani po 

Nie widziab go nigdy jeszcze wf tuicja mówiła Hance, że właściwie n:e parku? - chciał jei pomóc do wyj.~da 
'raźnie ro z_gniewahego i niegrzecznego. W dostrzega jej, jej jednej z wielu małych z impasu Zbigniew. 
:sto.sunku do r-0botników był bardzo ludz- urzędniczek w wielkich bi.ura1:h zakła- Skwapfi.wie uchwyciła się podsuni9-
ki, wyrozumiały, dla personelu biurowe. dów przemysło.wy:ch Brauera. tego je.i przez towarzysza tematu: 
g.o cgromnie uprzeimy~ I Gdyby była jesz.cze ba:rd;ziej za·lotna, - Myślę, że chylba ka.żdy lubi przy-

„ __,..~----

rodi;, a szczególnie teraz wiosną. - od· 
parła1 a <»czy jej p:rze:sunęły się po zielo­
ności trawnika, nad któ-rym żółtą plamką 
unosił się motyl, musnęły długie W'airko­
cze płaczącej wierzby. I przepłynęło 
przez lśniącą powierzchnię srebrzącego 
się opodal stawku. 

Chciała o tym wszystkim powiedziec 
ładnie, poetycznie. Ale wsty'.dziła się ka!z. 
dego patosu. Więc dokończyła zu.pełnie 
poprostu: 

- A w parku Poniatowskiego jest 
~eraz naprawdę ładnie. 

- Przychodzi tu pa.ni często? 

- Niestety, prawie nigdy, nie mam 
na to czasu. Pa.in wi~, że w biurze pra­
cuję do godziny czwa.rtej. Mieszkam do­
syć daleko, bo aż na S~okach. Od tram­
waju jest Jeszcze kawał arogi. wolę Więc 
wcześnieJ być w domu. Tym więce.i. że 
zawsze mam tam coś do roboty. 

Chciała powiedzieć Jeszcze, że matka 
jest niebardzo zdrowa. że musi pomagać 
jej \V gospodarstwie, że lu.bj popracować 
w m;kros.kopi}nyni oqrćdku. Qtaczający111 
ich dome'k. lecz szvhko ufwnfa: bo cóż 
to wł ::rfr;wie o0ch1:.,.'l:ić rro7..; t'."[!'o ele­
~a.nck;;c!!o rana z k tórvm przynad·kowo 
o:; pr t>"h .,;ę w S'11T'O-L•·ei ale i n::irknwe'j? 

Urw:ila pół z~częle zwier:.enie. na­
w!ązu ;.;.: do jego p•: -„ ·-: : 

- Ale dziś przy sobocie 01.Jwiedzi­
łam moją przyjaciółkę mieszkającą na 
RadwańskieJ, a po drodze przvszłam zo­
baczyć, czy w parku kwitną ju.ż narcy­
ze? 

Ors7cwski e;pogląó na nią z ukosa. 
- Jest mił<t i naturalna. Dziala na 

mnie odświeżająco. Ta'k mi 5iQ nagle 
wydaje, że ten park stał się jeszcze bar­
dziej wiosenny. Jak miło jest Ghodzić we 
dwójkę w taki czas z kimś bliskim. Szko­
da, że nie ma Urszuli. 

(d.c.n.) 
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